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Wiadomości zagraniczne.

—  Talon 3 Czerwca. —
Nadeszła tu wczoraj telegraficzno depe* 

Sza rozkazuje admirałowi Rosainet dowodzą, 
ceniu flotą rezerwową, poczynić przygotowa
nia do wyplynieuia na morze z zostbjącetui 
pod jego dowództwem statkami. Przeznaczę* 
nie tych statków, nie jest jeszcze wiadome 
mniemają jednak, iż udadzą się do Lewan* 
t u , gdzie sprawy mogłyby się zawiklać w 
skntku rozruchów w Syryi. Niektórzy utrzy
mują znowu, że admirał Rosamel ma z e. 
f-hadrą swoją odprowadzić • aż do cieśniny 
gibraltarskiej fregatę Belle Potile i korwetę 
Fuvorile, które za kilka dni mają puścić 
mę w podróż do S. Heleny.

~  Londyn 4 Lipca. —
Wczoraj jenerał- porucznik von Luck, ie- 

lieral-adjutant króla pruskiego i poseł pruski 
pan Bulów, mieli po8l uchB£ie u Irólowój. 
Pierwszy, który niedawno przybył do Loo* 
dynu, sloźyt królowej Iiat króla pruskiego, 
drugi zaś przedstawił pismo uwierzytelniają
ce gu na nowo przy dworze angielskim.

Xięstwo Beaufort dawali wczoraj wieczu. 
rem świetuą ucztę, którą królowa i xiążę 
Albert zaszczycili swoją obecnością.

—  Dnia 7 Lipca. —
Margrabia Saldanha miał już pożegnalna 

posłuchanie u królowej i w tych dniach od- 
jedzie do Lizbony.

Wczoraj przybył z Kalkuty słoń W po
darunku dla królowej. Nadano mu w ludy. 
ach wschodnich imię xiążę Albert.

Courvoisier został wczoraj powieszony, 
poprzednio okaiał żal z powodu swojej zbro» 
dni i powtórnie przed duchownym za wszel- 
kiemi szczegółami złożył zeznanie swego 
czynu.

—  Rzym 30 Czerwca. —
Diario donosi że Don Luciao Bonaparta 

xiążę Camtio, wczoraj w swojetn wiejskiem 
mieszkaniu Viterbo w 66 roku swego życia 
umarł, otrzymawszy wzmocnienie duchowne. 
Dziennik ten udziela wysokie pochwały zmar
łemu jako wspaniałemu opiekunowi sztuk i 
nauk. W  srtykule tym jest także wzmianka 
o licznych potomkach i rodzinie zmarłego, s 
której najstarszy syn xięcia Muaignano i naj
starsza córka Donna CurJolta Gabrieli byli o -  
becni przy zgonie ojca.

•— Neapol 27 Czerwca. —
W  skutku śmierci J. K. Mości króla 

pruskiego dwór tutejszy wlożtl żałobę na 
dni 14.
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J. K. VI. odjechał dziś do Sycylii.
Iwowią tu o uliskich odwiedzinach królo

wej francuskiej.

—  Alexandrya 16 Czerwca. —
Dziś tak zwanym toskańskim paropływem 

Hadszi Baba, który przetłóniaczył imie sw o
je  na włoskie Padre del Pellegrini odpływu 
do Konstantynopola ambasada Mehraeda Ali 
z bogatcini podarunkami i w celu zawarcia 
pokoju, między wice-królem i portą. P o 
słem jest stary poi.falec Mehmtda, S„mi Bey, 
którego on zawsze wybiera, kiedy idzie o 
szczególne sekretne powierzenie. Dotychczas 
tyle dowiedziano się, ze Mehined Ali chce 
ustąpić Kandyą . ate nic a Syryi , za to zobo
wiązuje się w każdej okoliczności radą i u- 
czynkiem być pomocnym sułtanowi. Już u- 
rzędownie oświadczono flocie tureckiej, iż 
wszelkie nieporozumienia, zupełnie zostały 
usunięte i że za nadejściem pierwszego roz
kazu z Konstantynopola , natychmiast wszyst
kie okręty powrócą tamże. 9 fregat z tej flo
ty obecnie odpłynie do brzegów Syryi, może 
dla tego, żeby nastraszyć powstańców, ża 
ich bunt równie w Konstantynopolu źle jest 
uważany, i że nie powinni się ztamtąd po
mocy spodziewać. Towarzystwo 4 okrętów 
egipskich i ta okoliczność, iż fregaty turec
kie nie wzięty na pokład amunicji, dowodzą, 
źa Mehmed Ali nie nfa jeszcze Turkom. Je
śli jest jeszcze S p o s ó b  wzmocnienlk nieco za 
chwianego nadzwyczajnie państwa tureckie
go, tym bezwątpienia jest związek przyjazny 
z Mehmedem A li ,  to pewna, że jeśliby on 
b ) ł  durodzcą i przewodnikiem młodego suł
tana, wiele zmieniłoby się na korzyść Tur
c j i .

—  Beirut 12 Czerwca. —
Znaczna część Syryi, okręgi Libanu, Hau- 

ran Naplus, Chalil, Czebel, Szeik i t. d. są 
w najzupełniejszem powstaniu. Przed mie
siącem m oże, rząd chciał rozbroić wieśnia
ków, ale szejkowie tycb okręgów oświadczyli 
Emirowi Beszir, iż niepodohna wypełnić je
go rozkazy. Ihrahim pasza rozgniewany tćm 
odmówieniem rozkazał Emirowi rozpocząć 
natychmiast rozbrojenie. Krajowcy, którzy 
wiedzieli, że zamierzony jest nowy pobór 
15,000 rekrutów z pomiędzy nich, dla utwo
rzenia gwardyi narodowej, niezostali bez- 
czynnemi i przysięgli, żc tylko w ostatniej 
potrzebie broń złożą. Górale którzy daw niej 
dopomagali do przytłumienia powstania w 
łlauranie, przyłączyli się do innych i także

podnieśli sztandar buntu. Od kilku dni te
raz Beirut napadany jest przez powstańców i 
gdyby nie ogień twierdzy i brygu egipskiego 
stojącego tu w pobliskości, jużby oni w tej 
chwili byli panami miasta. Wszystkie związ
ki z górami są przerwane i żywność t. mia
nowicie inąka są już bardzo drogie, wszyst* 
kia bowiem młyny znajdują się zewnątrz. 
Trypolis także kilkakrotnie było napadnię- 
tem przez powstańców; paroplyw Nil przy
wiózł depesze, w których rząd przyrzeka 
powstańcom powiększyć jeszcze i cl, przywi
le je ,  ale oni nie ufają tym obietnicom. Około 
40 szejków odbywało już kilkakrotnie narady 
i postanowili przelać Mehinedowi Ali swoje 
żądania z oświadczeniem, że jeśli Anglie i 
Francya nie zaręcza za jego przyrzeczenia, 
wtenczas oni uie poddadzą się pod żadnym 
warunkiem.

List przysłany przez powstańców do kon
sulów w Beirut jest następujący.

vBardzo szanowni konsulowie: ' Donosi
my wam w kilku słowach że wczoraj wpadł 
w ręce nasza transport 20 worów m ąki, z 
których pięć odesłaliśmy na powrót do mia
sta przekonawszy się że do was należą. Pro- 
eiemy was zarazem abyście wszystko czego- 
byście potrzebować mogli, kazali sobie z 
gor przywozić, opatrzywszy tylko posłańca 
waszym Teskere, a wtedy ci posłańcy przyj
mowani będą u nas jak nasi bracia.

Podług listów z Alexandryi powstanie w 
Syryi miało już być skończone i oblężenie 
Beirutu zniesione,

Rozmaitości.

JAK SIĘ PISZĄ PODRÓŻE.
(C iąg dalszy)

Ansard. Zlituj się! a to mi nawet wstyd 
byleby spojrzeć na niego!

Bernslelb. Wstyd ma niego spojrzeć? 
Czyż ty nie widzisz, że twoje podróże będą 
prawie tylko doniesieniem o jego  dziele? 
l ,h , mój kochanj! jeszcze nię jesteś oba- 
znany ze światem. Wszyscy wędrownicy 
sprzeciwieją się sobie wzajemnie. Ty  jesteś 
wędrownikiem, więc powinieneś sprzciwiać 
się swoim poprzednikom. T o  nawet jeszcze 
mało, powinieneś się ■ nich naśmiewać. 

Ansard. Nauczże mnie tego:
Bernslebl. Nic łatwiejszego. Tw ój po- 

przednik dostał się, przypuśćmy do rozwa*
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lin jakiego gotyckiego ramki , rozmierzyt 
jauą starożytną basztę. Ona ma, mówi on, 
740 sti\>. Dowodź śmiało, żeś ją  sam mie
rzył i że ma tylko 720 stóp. Wiadomo że 
wszyscy podróżni przesadzają. Zmniejsz 
tylko rozmiar, zacytowany przez twojego po
przednika, a publiczność będzie wierzyła 
bardziej tobie ni z jemu.

Ansard. Teraz już zaczynani rozumieć, 
i mówiąc prawdę, zdaje mi się że jestem 
już w stanie podróżować. Cuduwne to jest 
rzemiosło literatura! Pisać o czein nigdy 
piszący nie pomyślał, nie robić sobie cere- 
ntoni z publicznością, iść naprzód śmiało, 
nie troszczyć się ani o prawdę ani przyzwoi
tość; prawdziwie to jest Zatrudnienia bardzo 
przyjemne. Jedno tylko nenie zatrważa; po* 
czątek. Jak ja n.atn go zacząć.

Bernslebl. W eź pióro i pisa; gotów ći 
jestem pomagać; a jak masz pisać, to cię 
nauczy publiczność. Dziś ona lubi wrzawę, 
jutro sentymentalne wykrzykniki, pojutrze 
szczegółowe wyliczenie drobiazgowych oko
liczności, bądź jej posłusznym, bo ona jest 
twoją panią. Gdyby ona żądała żebyś w 
twoich pismach nie okazywał nawet zdrowe* 
go rozsądku, przez b o ga ,  nie staraj się o 
niego. Teraz jest w modzie egoizm. Za
cznij opowiadać od tego, z jakiemi myślami 
wyjechałeś z Londynu, co się znajdawalo w 
twoim tłoinoku, wiele gwinei przyg sjwaleś 
na drogę, rozsiewaj szczodrą ręką wyrazy, 
ja , my, i wszystkie osobiste zaimki. Czyz 
można przypuścić, ażeby czytelnicy nie mie
li współczucia z człowiekiem, który z taką 
powagą opowiada o wszystkiein co jego  sa
mego dotyczę.

Założę się, że tym sposobem zmuszę do 
czytania, chwalenia, kupowania, podróży dwu* 
milowej po londyńskich ulicach. Spotykasz 
na drodze.... cokolwiek.... co chcesz... napisy* 
kład aptekę. Na oknach stoją błyszczące 
napsynia z różno-kolorowcmi płynami: otóż 
masz pole do rozpisania się. fiZechudzący 
sztu.gni^t cię w bok; otóż masz tyjącą osobę, 
nad którą możesz się rozpisać. A  jtźeli 
wszedles do cukierni, i chi opiec nie podał 
ci spiesznie lodow: masz już zaraz sposobność 
zastanowić się nad obyczajami, nBd brakiem’ 
szacunku dla wyzszej klas,^ iU(i zi j t. d. i t. d. 
A  główną rzeczą w tam wszystkiein jest 
styl. Publiczność tylko slow ż ą d a ;  nudzić 
ją  zdarzeniami, datami, jest to zmuszać ja 
do pracy której ona wcale nie lubi.

Ansard. Dziękuję ci: zaczynam nabierać 
odwag.; wyobraźnia moja rozpala się. Gdy

ciebie kochany Lernstebl widzę prjy sobie, 
zdaje ml się że dobry jeniusz mi dopomaga.

Bernslebl Żebyś miał styl zawsze kwie
cisty, tkany z pereł i dyameutów, wynajduj 
wyrazy, składaj je , trzy pomocnicze na je 
den właściwy: to jest bardzo umiarkowany 
stosuneK, używaj ile możesz^ najwięcej bły
szczących perifrazów: to cię uwolni od ko- 
niccznośvi dawania o przedmiotach dokła
dnego wyobrażenia. Widsise gotycki kościół! 
zamieść rozprawę o gotyckiej architekturze. 
Przejeżdżasz przez wioskę niemiecką, za
mieść rozprawę o ubiorach i obyczajach w 
Niemczech: staraj się :ylko, żeby to wszyst
ko było lekkie, zajmujące, a nade wszystko 
unikaj jednostajnosci. Spotka cię młoda 
wieśniaczka, op‘sz je j nbiór, postać i t d 
Pisz jak można najwięcej, zapełnij te mi rze
czami tyle stronnic ile tylko będziesz mógł. 
Korzyslej ze smaku czytających, pamiętaj ża 
wszystko od tego zależy w jakiem świetle 
rzeczy przedstawiasz: ndawaj czicu.ieita świa
towego, któremu się wszystko znudziło, któ
ry zn nadto jest dowcipny, żeby miał pisać 
starannie, który się nie troszczy O sławę li
teracką, żartuja z publiczności, i pisze swoje 
podróże starem piórkiem od zębów: natenczas 
przebacz y ci uawet najgrubsze pomyłki, bę
dziesz iiibiony, zzauowany. Nawet będą ci 
wdzięczni za twoją pracę.

Ansard. Wprawiasz mnie wjiodziwienie; 
teraz dostrzegam, że w twojej lekkomyślno
ści więcej jest namysłu i doświadczenia, ni
żeli w iii oj ćj filozofii.

Bernslebl. Nie traćmy czasu; weź. pióruf 
ja ci podyktuję początek pierwszej stronnicy: 
początek jest to r z e c z  ważna. P l s z . . . . . .
^Najpiękniejsza z wiosen których oddech 
kiedy bądź oświeżat zieleniejące równiny i 
axamitną murawę Anglii, nie mogła złago
dź i  dziedzicznej choroby, która urnie tra
wiła, i od której nie mogli mnie zbawić naj
sławniejsi lekarze. Obawiałem się, żebym 
zawcześme nie stal się ofiarą tej piersiowej 
choroby, na którą moja matka umarła; su
chy kaszel rozdzierał ml wnętrzności. Glos 
moich przyjaciół nietniał już przystępu da 
mojego serce;, nie byłem w stanie dzielić z 
niemi ani ich tabnw, ni uawet ich zmar
twień, zdawało mi się że iskra życia powol
nie we mnie przygaśnie. T o  uczucie które
go me jestem w stanie opisać, co dzień się 
we mnie wzmagało, i zmusiło innię nako- 
niec wyjechać z Anglii, i szukać w diegUj 
podroży rozrywek i nadziei. Bez Ładnej' 
przyjemności zwiedzałem Ilfrakamb i Brej-
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(on; chciałem był zobaczyć okolice wschodu, 
lecz  rodzina moja sprzeciwiła sib teinu, i 
przekonali mnie o  niebezpieczeństwie podo
bnej podroży. Postanowiłam przejechać się 
po kwiecistych brzpgach Renu i wyjechałem 
z  Anglii dnia 25 lipca r. 1839. —  »Potein 
wspomniej o Luw rze, i wsiąoź na statek.-... 
N ic ty  me szkodziło umieścić tmaj maleńką 
burzę; lecz dla oryginalności całą sw oją  u* 
w agę obróć  na drobnostki, opisz ̂ je szcz^go* 
ło w o ,  a o WBŻnjch rzęchach, które zw róc i 
ły  na siebie uwagę innych podróżników, nie 
m ów  ani słowa. Skały Duwru są_ dosyć zaj- 
mnjąoe, więc nie wsponinaj o nich. _ L ecz  
o b ok  siedzi rybak i pali s jg a ro ,  napisz u- 
wagi o sygarach przynajmniej na trzech stron

nicach. Ty nie podlegasz morskiej choś 
robie.

Ansard. Przeciwnie, nie mogę bez zawrotu 
głowy prze? Tamizę przepłynąć.

( Dalszy ciąg nastąpi).

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K OW A .
Od dnia 21 do dnia 22 Lipca.

W a lig órsk i K asper o b ., Jaszew slii P io tr  o l D o 
brow olski A d o lf , z P o ls k i; — M arynow ski T ad eu sz  
o b ., Dątnbski A lexan d cr ol>., z  ^ a lic y i .

Wyjechali z Krakowa.
V  G ajew sk i K aro l, O lszew ski W in ce n ty  ob -, R o - 
gawski K arol ob ., jdorow ski E g idy  ó b . ,  do P olsk i; —  
T urow ski Franciszek  o b ., Ł ubkow ski R om an, do G a - 
l i c y i ;  —  Tustanow ski M ichał, do Pruss.

Doniesienia I  nęcI^we.
N ro  4294. >

W YDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutku nchwały S«naiu Riządzącego 
pod dnitm 3 z. in. b. r. Jo Nru 3126 zapa
dłej, podaje do wiadomości publicznej, iź w 
dniu 23 b. m. z rana oJbędzie się w biórach 
Wydziału licytacja na dostawę słomy klćcia- 
tej dla wojska cess. austryackiego poczyna
ją c  od zip. 1 gr. 9| za centnar wagi krakow
skiej. Chęć przeto licytowania mający, zao
patrzeni w radium złp. 400 zechcą się w 
miejcu i czasie powyż oznaczonych znajdo
wać gdzie zarazem o warunkach tej dostawy 
bliższą wmdomość powezmą.

Kraków d, 10 Ispca 1840 r.
Senator prezyrtujący 

S o b o l e w s k i .
(3r.) ReferenJarz L. W olff.

Nro  5064.
W Y D ZIaŁ  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o i i c y i .  

W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje niniejszym do powszechnej wiado

mości, iż w moc Uchwały Senatu Rządzące
go  do L. 3732 r. b. zapadłej, odbywać się 
będzie w biórach jego w dniu 4 sierpnia r. 
b. przed południem publiczna licytacja in mi
nus na wypuszczenie w przedsiębiorstwo re
paracji dotyczących zaciągnienia 29 sztuk 
belek nad sklepieniem w Sukiennicach vt 
miejsce nadpsutjeb, niemniej uzupełnienia 
tamże innych repBracyi wedle auszlagu wr 
summie zlji. 2824 groszy 14 zatwierdzonego, 
Wzyw'- się pretendenci, aby w terminie o- 
znaczouyin zaopatrzeni vadiu?n w Kwocie zip- 
280 znajdować się nieoinieszkali. ,

Kraków dnia 16 lipca 1840 r.
Senator prezydujący 

S o b o l e w s k i .
Referendarz L . W o fj

Dniu 24 Iipoo b. r. o godzinie 11 przed 
południem w sukiennicach przrz licytacyą 
publiczną w exekucyi sądowej sprzedane zo
staną: kanapy, krzesła, łóżka, szafy, zwier- 
ciadła, stoliki, zegary, komody, fachy, pułki, 
szyity, kassh i inne; zaraz za gotową zapia<- 
tę w monecie srebrnej Courant.

Kraków d. 20 lipca 1840 r.
Skorczyński Kom. Sądu

Doniesienie; i^ywatue.

Zawiadamiam niniejszym W W c h  lekarzy 
i Szanowną Publiczność, ii  w aptece pod- 
pisanego w ul.cy F loryańskiej, dostać można

soli morskiej i mydła szarego do kąp ie li . .  

(3r.) A.. Gutkowski.


